działania. Stało się, « 


Miesięcznie Mk. 8.00. Kwartalnie Mk, 9.00. 
ža odnoszenie do domu 
Pren 


FILIE, Częstochowa! ul, Patihy Marji 26; Tomazin | 
sa: 


Źle się dzieje w pańska i duńskiem. Mo- 
że nietyle w państwie duńskiem, ile w naszem 
ministerjum sprawiedliwości. Zaledwie pół 
coku upłynęło do chwili, kiedy zarząd wymia- 
ru sprawiedliwości przeszedł w ręce polskie, 

a już osoby, stojące na czele ministerjum, zdą- 
żyły zmazić wszystkich do siebie. 

Jakdemi drogami ti mowi ludzie dostali 
się na pierwsze miejsca — niewiadomo, Fa- 
ma głosi, że miał tu miejsco zwyczajny „par 
sek”, Przyjaciel ciągnął pnzyjaciela.  Dlate- 
go u steru — sami przyjaciele. Ci z lewicy 
radykalnej. Tymczasem z małą domieszką 
nacjonalistów żydowskich. Całą winę tutaj po- 
mosi bezwątpienią były minister p. Bukowiec- 
ki, który otoczył się nieodpowiednimi ludźmi, 
kiedy jeszcze, jako członek T. Rady. Stanu, 
„ miał sobie powierzone kienownietwo wydziału 
sprawiedliwości. Minister odszedł, ate pomo- 
enicy zostali. Przed rokiem jeszcze — byli to 


nikomu nie mani adwokaci, bojkotujący: pier- 


wsze zaczątki sądownictwa polskiego; obee- 


nie — są to wielcy dygnitarze, Nie więc dzi- 


wmego, że władza, miesp odziewanie osiągnięta, 
przyprawia idh o zawrót głowy. 

Nie znają taktu ani umiaru, -Bo jedno è 
drugie wymaga dużej kultury i doświadezenia 
życiowego. Uważają, ża swoje wysokie sta- 
mowiska należy useewnętemiać irakbowaniem 
z góry niedawnych kolegów. Ta megalomanja 


byłaky ostatecznie rzewą drobną, nad Itara ; 


łatwo byloby przejść do porgdk 
gdyby nowi dygniiarze mogli wriegłiytować 
się jakiemikolwiek zesk MA 
działania. Niestety, tak zA jesi.  Przeprowa 
dzona przez nich organizacja sądownii 

padła majłatalmieg. 


Osławiony „paset“ smowau ak a de- 


eydującą rolę. Przyjaciele zajęli najwyższe 
miejsca. Potem szli członkowie skoordyno- 
wanej kliki lub koterji. Wnesacie — Szary 
tlum, bez stosunków à protekcji. Najgorzej 


wyszli ci, co przeciwsiawili się interesom kliki | | 


dj w majcięższych warunkach pracowali nad 
wzniesieniem pierwszych srgbów sądownictwa 
polskiego, Nie sposób było ich usunąć, więc 
ich zostawiono, ale zgóry słrazano na rolę wie- 
sznych parjasów w nowo utwomonem agdo- 
wnictwie. Interes brata, swala i kamrała sta- 
wiano ponad interes społsczeństwa, dla które- 
go przecież organizowano to sądownictwo. 
‘Przy obsadzaniu posad nie zwracane prawie 
Aiwagi na zdolności osobistą i kwalifikacje 
kandydatów. Dość powiedzieć, że rd 
ratorem w jednem z misst prowinejonalnych 

mianowano ezlowieka z kilkoklasowem se | 
„dwie wykształceniem, a niektóre stanowiska 
obsadzono kaneelistamć i 


pisarzami sądowymć 
Przed paru tygodniami, W artykule: „Błę- 

dy organizacyjne” („Godzina Polski nr.6L-), 
pełniej wadliwym podziale 


miernie przeciążone, inne zaś, wyższe — te 
mianowicie, ! która są szczelnie obsadzone T 
jaciół ż współpartyjników, mają i 
a niewiele do do roboty. Odsyłam. sie 
ciekawych do tego artykułu. Tutaj tylko za- 
zmaczę, że i pod względem pracy ministerjum 
sprawiedliwości, w porównaniu s sgdownie- 
swem, zajmuje szczególnie uprzywilejowane 
złamowisko. Bez żadnej potrzeby matwoszano 
mnóstwo sekcyj, wydziałów, referatów; zgro- 
madzono oale zastępy ludci, nie mających nie 
- albo niewiele do roboty; użormowano koszłow- 
ny aparat biuroknatyczhy.  - A 
- Swoi CZASU, przy: tworzenia miniesłerjów 
wyroliśmy obawę, > nie pako a a 


by znależli potaj u pa m Er 
ówni z innemi, ministerjum apoaielsdliwości 
ae smuńinego losu. Prawie wszyscy 
; ministerjalni mam. IWF e 


20 fen. miesięcznia, 
namera 
* lnie 10.20, przez pocztę oai Mk. 8.80. Kwar- 


Dena numeru poledyńozago 15 fen. 


sona i A 
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rę w osada miejskim. Więc jeśli chodzi 


| o zdobycie poparcia, przynajmniej w najbliž- 


Parimin mmaa aama e aaa a aee  T Aa arai am PPN A 
| Selim 


dm Najwyższego. * 


I znowu 


= 
ą 
| 
=| 


szem, gromie, i o upieczenie wiłasnej pieczeni, 


stosują te same środki i metody, które z ta- 


kiem powodzeniem były już wypróbowane w 


„magistracie "warszawskim. Przyjmują zatem. 


minóstwo niepotrzebnych ludzi i opłacają ich 
po królewski — w porównaniu z szarym tiu- 
mem sędziów i pracowników sądowych, któ- 
Tzy mowa za swa więżką i odpowiedzialną 


pracę: pobierają zupelnie niedówiażechie Wwy- 


nagrodzenie. 

Tą drogą kierownicy mónistetrjuim stwa- 
rzają zastęp ludzi całkowicie sobie oddanych i 
zależnych tylko od siebie Referen? bierze 
pensję większą od sędziego. Szef sekcji po- 
biera więcej, aniżeli sędzia lub prokurator Bą- 


I rangą jest wyższy. Na 
tem tle powstał niedawno incydent z jednym 


z członków Sądu Najwyższego, który uważał, 


że stanowisko jego nie powinno być niższe od 
stanowiska referenta, czy maczelnika sekcji w 
mimisterjum. 

o Utrzymanie polskiego ministerjum spra 


wiedliwosei kosztuje niemal dwa razy tyle, 00: 


utrzymanie takiegoż ministerjum w Bawarji. 


Loes eegokolmisk dotknie aie ministerjum, 


) owtónzę, że gdyby działalność ma- | 
mego ministerjum była sprawna i owocna, to | 
i tę kwestje możnaby pominąć milczeniem. 


ek 8 Kwietnia 1 18 no 


- Dziennik polityczny, społeczny i „literacki. 


NUMERATA: edaej i knłtreja W ład, 


. Piotrkowska 06. 


_ Hodakeja | Administracja w Warszawie, Wara 1, 
Kentor ADD Arety(owa i, 


F, Gomuli ński; Płocku Admin. 
KANTORY: Ww Kłałeach, w Koluszkach, 


wszystko załatwia jak najgorzej. Opracowa- | 


na prze nie blurowość sądowa gubi się w 
szczegółach. Kasowość jest nadzwyczaj skom- 


plikowana i uriążliwa zarówno dla kasjarów, | 


ea i dla tej niem 


Przepisy O Go KAC ; 


am} nigdy gaela spraw nig a 
h i dlatego nie wtykak się beapośrednio g 
PEATA e dach wia, sieden = | 


7 a Dea 18: gd + ma. Kto wię, EDY 
Har mie zacznie się z tego powodu dezer- 
adnostek najbardziej. wartościowych, któ- 


re aoc WYSOCE odpowiedzialne urzędy se 
_dziowskie jedynie dłatego, że powodowała ni- 


sakja aj RH na tem polu własnemu 


przy bedna. ep sę „id waki i 
dowalła pominięcie tninówiwa: wylwalitikowac 
nych prawników, którzy byliby cennym nabył- 
kiem dla magistratury. Sironniemość ta rme 
siala urazić i RSA wielu i odrazu sa- 
i rze maułanie do nowego 
ministerjum i jego kienowników. Ci ostatni | 
próbują i itaj slosewać politykę silnej reki. 
Nie liczą się jednak z tem, że ingerencja władz 
minieterjelnych do życia wewnętrzneg 
racji adwokackiej (np. w pilnej i ważnej apra- 
wie utworzenia izb obrończych) wywoluje sil- 
mą reakcję wśród adwokatów i przereuca ich 
do szeregów opozycji. Nowe stosunki żywo 
przypominają, abrazki s niedalekiej, rosyjskiej 
przeszłości, kiedy to rządził pan Posnikow lub 


* porównaaiu % magisiraturą, jesi w tem ezeze 
ś wem położeniu, że muiej jesi naraż0na ma 
bezpośrednie stosunki r mowemi wiadzami. 

Z tero, sośmy powiedzieli, wynika, że z 
działalności nowego minieierjum moża jest 
zadowolone tylko samo minieterjum. Poza 


pe” akiem ogólne rozgorycanie. Zaczal się już 
ferment, który załataa coraz szersze kregi i, 
może dopn wadzie do zupeinego rozbiera oga- 
niach, która z takim trudem została sklecona. 

| "Był czas, kiedy *szyscy. wzdychali: „Oby 
ten Bukowiecki ustąpił!"  Obeenio wszyscy z . 


sarezęsnej publiczności, któ- 
z (a A Mać w adu rac w 
dzin, aby opłacić w sadio jakieś tam fenigi. | 
m É | skowej. 

ne, z jawnym AEEA dla funduszów BB- - 
mego >. szycia Wszelkie in- 


korps- | 


Tinzofiejew. W keżdym razie nasza palestra, 


żem dmalalność ta neywolata R prEN atwie 


| 


AWYSZSJNE: 


niepokojem zadają sobie pytanie, czy nowo 


mianowany minister potrafi uzdrowić zaba- 
gnione stosunki. Czy zmajdzie on w sobie dość 
hantu, aby ująć mocną ręką miotle, dobrać so- 
bie mocnych POORE W i uzdrowić nasze 8ą- 
downictwo? 

Tylko nie powinien on wystrzegać się no- 


„wychludzi, bomożeci ludziewniosąz sobą coś 


IOWEDO. Czynniki mianodajne, odpowiedzialne 


przed narodem za jego przyszłość, muszą zwo- 


zumieć, że społeczeństwo praworządne i kul- 
turalne mie może dlużej tolerować niestycha- 
nych stosuników, jakie dotychczas panują w na- 
szem życiu publicznem. I muszą zabrać się 
do wyiępienia tych stosunków, choóby nawet 
z tego powodu miały naranić się na utratę 
popularności w pewnych” sterach. 
Civis. 


-|rlandj a i Polska, 


Pomiędzy losami Telandji a Polski zacho- 


dri niejedna analogja — taksamo, jak pomię-' 


dzy charakterem rasy celtyckiej i słowiańskiej 
mie brak niejednego rysu wspólnego. I jed- 
nej i drugiej wytykają historycy te same nie- 
mal wady i i podnoszą te same zalety: nawet u. 
wagi Cezara — pozomie odległe — nad cha- 
rakterem Galiów uderzają w naszych stosun- 
kach dziwną aktualnością. Począwszy od po- 
chwał dla ich płomiennego zapalu, wysokiego 


polotu ducha i przyrodzonych zdolności, a koń- | 


egąc na zarzutach braku równowagi, niezdol- 
ności wyczekania stosownej pory lub nieumie- 
iętności stworzenia karności politycznej i woj- 
Przed czterdziestu laty (1878) duże 
wrażenie wywołałą też u nas zapomniana już 


dzisiaj książka, która próbowała skonstruować 
| | bliższe porównanie między naszem  położe- 
R Popa formaliv- 
| SE. 


niem, a rozwojem kwestii irlandzkiej w An- 


I teza ta i książka, zostały już zapomnia- 


ne — a przecież teza w zasadzie swej była 


słuszna. Wielka wojna europejska przyniosła 
znowu jej potwierdzenie. Z tych nielicznych 
wiadomości, jakie dzienniki zagraniczne przy- 
mowa mam o nastrojach irlandzkich, wy woią- 


| mych wojną, widaś bowiem wyraźnie, że prądy 
ścierające się ze sobą dzisiaj w Lrlandji maja 


OWU dużo podobieństwa do przeciwieństw, 
rysujących się u nas, i że panuje tam taka sa- 
ima sprzeczność poglądów, w jaki.sposób zu- 


„łytkować zachwianie europejskiej tmiowagi 


dla przyssłości narodu. 
Z jednej strony urzędowe kiaad w 


irlandzkie i parlamentarna partja dążyły i dą- | 


żą tam do ząchowania spokoju, bo nie liczą na- 


katastrofę Anglji i nie wierzą w możność zbroj- 


mego przeciwstawiania się jej, a tem samem 
zwalczają wszelkie próby konspiracji rewolu- 
cyjnej czy partyzaniki, Z drugiej strony. piy- 
ną na Erin nieustanne zapewnienia, że spra- 
wa irlandzka jest sprawą europejską, j że oe 
dem jej wioczenia na kongresie, należy rewo- 


iucyjne wrzenie podtrzymywać, ewentualnie |. 


nawet do wybuchu doprowadzić, 

Niecierpiiwa i do fantazji zawsze skłorma 
ozęść spoleczeństwa, bo znaczy zwłaszcza mło- 
chętnie j stąd to pojawiają się nieustanne wie- 


że nawel, że niezupelnie bezpodstawne, acz. 


Rem, aniże.. zupsłnym pogromem Irlandji, 
W każdym razie żywioły rozważne, za ofi. 


cjalną politykę swego narodu przed nim od- 


powiedzialne, zdają sobie sprawę z istniejących 
niebezpieczeństw i starają się Taczej na dro- 
dze kompremisu z rządem brytańskim, za po- 
mocą powokuych, ale pewnych zdobyszy, wy- 


Bia w położeniu Irlandji. . 


Jobu Dillon, nowy, po niedawtj zaszłej 


! śmierci Redmonda, kierownik partii inandz- 
| kiej, obejmując przed paru dhiami przywódze 


two D Panów: dal wW N przemowie 


dzież, słucha tego rodzaju zapewnień bardzo | 
ści o grożącej rewolucji irlandzkiej; być mo- | 


kolwiek mało jest chyba widoków, aby TGWO- 
Jogja taka mogla się udać ji skończyć czemś in- 


| 
f 
| 
| 
| 
| 
| 


zyskąć wielką wojnę dla usy szania _polepeze- | 


a GŁ UE) ZENI IA w i Królestwie Polsklem: 


50 fon. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (za 


„ stronie szaść Bzpalt.). 

Brabnt: 7 fen. za wyraz, najmniej 78 fen. 
Nadesłane (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz pełitowy 28 4 ssp Ń 
Nekrolagl 1 Mk. za wiersz petitowy (str. & szp.) 

W dziale kand COI Mk. 1.25 za wierna petis (str. a> dk 
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tym przeciwieństwom nastrojów i nadziei swe 
go marodu bardzo charakterystyczny wyraz. 
Rozpoczął od ciężkiego oskarżenia rządów 

angielskich, zarówno za całą siedemsetletnią 
przeszłość, jak nawet ża wypadki ostatnich lat, 
tat wojennych. Oskarżał wyraźnie „Anglję a 
obłudę w głoszeniu samostanowienia lub o- 
chrony małych narodów, podczas gdy w tze 
czywistości hasła te mają służyć tylko jej im- 
perjalizmowi. Ostrzegł jednakże równocześnie 
swój naród przed zbytniem zaułaniem, jakoby 
przeciwnicy Anglji gotowi byli za swej strony 
te hasła urzeczywistnić. Dlatego też potępił 
stanowczo porywy młodzieży iryjskiej, która 
ufając cudzym ipodszeptom, urąga walce o „ho- 
merule“, jako objawowi rezygnacji z nieprze- 
dawmionych praw—a wierzy w możliwość pro- 
| gramu, dążącego do zbudowania niezawisłej ir- 

landzkiej republiki. Jest ona — wedle Dillo- 

ną — niewiadomem narzędziem obcej propa- 

gandy, która chce wepchnąć naród na drogę 
| beznadziejną, a uniemożliwia mu osiągnięcia 
zdobyczy realnych, choć skromniejszych. Czy: 
tając jego wywody trudno Polakowi abnonić 
się przed przejmującem wrażeniem. 

Cezar nagania zwłaszcza Celtom, że lubią 

słuchać plotek, rozsiewanych przez przejezd- 
tych po rynkach i po drogach, że wierzą tym 
- plotkom bezkrytycznie i pod ich wpływem, by 
wają skłonni w najważniejszych nieraz rze 
cząch przedsięwziąć lekkomyślne postanowie. 
nia, których potem, i to natychmiast, żałują. 
Widocznie "w psychice oeltyckiej nie wielkie 
od tych ezasów zaszły zmiany. 

Omawiając tẹ kwestje „Czas“ krakowsk? 
pisze: „Sympatyzniąc szczerze ze sprawą uci | 
śnionej Iriandji, pragniemy gorąco, aby dzisiej. 
szemu jej kierownietwu udało się odwieść szla- 
shelny ten naród od nierozważnych, na cudzych 
padszepiach opariych przedsięwzięć. My wie- 
amy najlepiej, jak drogo się takie rzeczy płaci. 
Tragiczne dzieje 63 roku, wywołane W ZNACZ- 
nej części polityką lorda Russela i półsłówka: 
mi Napoleona III, stoją nam w żywej pamięci. 
Analogia położenia Polski i Irlandji, zacho- 
dząca w bardzo wielu szczegółach, powinna byś 
żródłem nietylko obustronnej sympatii, ale i 
podobnego rozważnego zachowania. | 


„Polnische Stimmen” sonószą z polskieh 
kół poselskich: 


- Podróż ministra dla Galicji dra Twandow- 
skiego po większych miastach Galicji była 
bardzo pożądaną i uczyniła na ludności jak 
najlepsze wrażenie. Przedstawiciełe wszyst- 
kich warstw ludności przedłożyli ministrowi 
rozliczne a id a zwłaszcza żale na niedo- 
le. 


Minister dr. Twardowski stwierdził oso 
biście, że wazelkie po głoski o rzekeo 
mych pogromach żydowskich i wo 
góle wykroczoniach w Galicji, co nawet e 
dezwało się echem wśród posłów niemieckich, 
są z palca wyssane. Zachowanie się 
ludności jest wzorowe, wszędzie panuje zupel- 
Ry porządek i spokój. 


kaiaia iA 


ftaa polska m mag 
dak demosi „Pelemia" paryska z 38 MARCA wp 
chodzi w Ameryce 15 codziennych pism polskich. 
| Stanowisko koalicyjno zajmują masiępujsce dziem 
| aiki: i „Dziennik Związkowy”, „Dziennik: Narodo 
| wy” i. „Daiennik Chicagowski" w Chicago; „Kurjer 
| Polski“ i „Nowiny Polskie“ Milwaukee Wis; „Re- 
| kord Codzienny“ w Detroit Mich. „Pałak w Ame 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
Posegi miasta po Galiji 
| 
| 
| 
| 


tyce“ Ruffalo N-Y.: Wojna Polska" w Nowym 
; Yorku, „Eshe” w Toledo O. ż au Bostońskaf" 
| w Bostonie, 


Antykoalicyjne stanowisko sajmuje 5 dziennie 
ków, mianowicie: „Dziennik. Ludowy” w Chicaga, 
„Dziennik Polski“ w Detroit, „Telegram Codzien- 
ay“ w Nowym Jorku, „Dziennik dla wszystkich" 
'w Bufallo i „Wiadomości Codzienne“ w Cleveland. 
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Walka 8 sursewge, 


W „Leipziger Tageblatt" czytamy pad po” || 


WY ższym tytulem: „Angielskim celem wojny 
| ges st zgniecenie nas na polu gospodarczem i 
(ograniczenie zbytu naszego przemysłu na ryn- 
ki tylko krajowe. Skutecznym środkiem ku te: 
(miu byłoby odcięcie nam dowozu surowców, 
ztóre slusznie francuski minister handlu na- 
awal w senacie pierwszorzędną bronią. Dlate- 
"go też nie powinniśmy do tego dopuścić, żeby 
asz wróg mógł w swe ręce ująć ten ostry 
Gniecz. Zpewnością bezpośrednio po ukoń- 
«czeniu wojny, nastąpi poważna wałka o su- 
owce, której nam nie wolno lekceważyć. Nie 
(tylko posiadane u nas zapasy są prawie jus 
zupelnie na wyczerpaniu, ale również produk- 
cja nasza z powodu wojny uległa znacznemu 
zastojowi i nasi wrogowie przy pomocy długoe 
terminowych kontraktów dostawy, starają się 
uż dzisiaj zabezpieczyć sobie surowce na parę 
Jat naprzód. Sprawności naszej przemysłowej 
techniki należy się uzzanie, ale środkami za- 
stępczemi suroweów (ersatzami) nie będzie- 
my mogli w czasie pokoju wojować. Uważa- 
my za zgubne, te półurzędowe wyjaśnienia 
ś(np. 
MRed.), które uważają niebezpieczeństwo za 
znikome i tem samem usypiają czujność kół 


ztinieresowanych. Również uwaga, że kraje z 


nami sprzymierzone dostarczą nam „ersa 
stzów*, które nam zastąpią surowce zamor. 
©kie, nie rozproszy naszych wątpliwości. O- 
czywiście z tej strony otrzymaliśmy wiele, ea 
nam ułatwiło przeirzymanie, ale najlepszym 
okazał się „ersa'*z” sporządzony we własnym 
krajs, Zadowoliliśmy się nim tylko z konie- 
jezności. Nie można jednak myśleć nawet o 
dem, żeby „ersatzami“ zadowolnić odbiorcę, 
albo nawet podjąć skutecznie walkę konku 
rencyjną. Oprócz tego kraje z nami sprzy= 
mierzone, któreby mogły nam dostarczyć tych 
środków zastępczych, a nawet i surowców 
(Turcja i Buigarja) są za mało gospodarczo 
gozwinięte, żeby dostawy te były dla naszego 
przemysłu wystarczające. 

„Wogóle uważam za chybione i AA 
„czne poleganie na dostawie surowców ze stro- 
my naszych sprzymierzeńców. Nie uwzględnia» 
Sac nawet tego, że dzisiaj nie wiemy, w jakir 
stosunku gospodarczym do nas będą się znaj- 
dować w przyszłości te kraje, to samo zrezy- 
_ gnowanie z należnej nam części zamorskich 

kurowców byłoby przyznaniem się do ponie- 
sionej klęski w wojnie gospodarczej. Niemoż: 
Aiwentby było to, żebyśmy się musieli zados 
pwolić małowartościowemi ersalizami i temi 
mie ewiełkiemi ilościami surowców, jakie nan 
gmoże dostarczyć Europa środkowa, gdy zaś 
wrogowie nasi będą mieli do własnego rozpo. 
rządzenia wszystkie wszechświatowe źródła 
surowców., Zadaniem „Państwowego urzędu 
poon jest zalez: pieczenie już teraj 

oniecznych surowców dla naszego przemy” 
istu. Hrabia Hertling oświadczył ostatnio, ża 
maszym celem wojennym było i jest uzyskania 
(koniecznej swobody na wszechświatowym 
synku, Koniecznem w takim razie jest podję: 
tie wszystkiemi siłami i wszelkiemi środkami 

alki © surowce. Angielsko - amerykańska 
polityka zaopatrzenia się w surowce wekan 
{e nam drogę. 1 


R 


Ramię htt Rady Miejskiej 


+ waw”. 
« 


Z Lublina donoszą, że generał-guber- 
„natorstwo wojskowe rozwiązało lubelską 
. radę miejską, członkowie zaś magistratu 
z wyborów i prezydónt m. Lublina są 
usunięci od sprawowania swych obowiąz- 
ków. Magistrat otrzymał rozkaz prze- 
kazania natychmiast + szystkich swych 
agend o, ik. komisarzowi powiatowema, 
Atenogenerowi Pawlikiewiczowi, którego 
mianewano tymczasowym zastępcą o. i k. 
Komisarza rządowego m. Lublina. Komi- 
sarzem mianowano dotychczas kierującego 
komisarza cywilnego w Dąbrowie Józefa 
Dworskiego, cesarsko- -królewskiego s8- 
kretarza namiestnictwa. 

- Motywy władz, rozwiązujące Radę 


Miejską w Lublinie, podane są w liście. 


komendy powiatu do prezydenta miasta. 
Odpis listu jest następujący: 
„Do magistratu miasta. Lublina, na 
ręce p. prezydenta. 
-© - Lublin, d. 29 marca r. 1918. 
Na podstawie $$ 13 i 19 rozporzą 


dzenia wodza naczelnego z d. 18 sierpnia | 


-roku 1916 Dz.'p. nr. 64 c. i k. jen.-gub. 
wojsk. w Lublinie reskryptem z du. 28 
marca r. b. A. N. 115,388/18 zwolniło pa- 


ua prezydenta i innych wybranych człon- 


ków magistratu miasta Lublina od ich 
obowiązków urzędowych, rozwiązało Radę 


Miejską i ustancu:ło kierującego komisa- | 
„rza namiestuictwa, Józefa Dworskiego — | 


"e. ik. komisarzem rządowym miasta Lu- 


SŁ. blina. 


; Zarządzenie to jest wywołane zau- 
-~ ważonem w ostatnim ezasie zachowaniem 
; „się maoistrata i Rary Miejskiej w Lubli- 


a -nie wobec zarządu wejskawego, 


Magistrat nie wykanał skieroewaaych 


towej, © p a zyć ur odpowiedri wez- 


wania arsnikieg LE 


ga BAZ istracie świad- 


czeń Rkóistajch. a. 


| magistrat dopuścił się ciężkiego 7anię 
| bania obawiązków ciążących na nim 


1916 r. Dz p. N 64, polegających na ści 


i pozostałych członków magistratu. 
| "Także Rada Miejska, powziąwszy na 
zwołanem ad hoc posiedzeniu w dnia 21 
z. m. znane uchwały w odpowiedzi na |. 
powiatowej m d. 18] 
marca r. b. Z. K. N. 4813/18 0 wpłynięciu 


artykuły w- „Nordd. Alig. Ztng.” dop. | 


| stemi masami, 


 ciętej walce zbliska z wielkiemi stra 


| sowała, peee pigoz szērokl; „bar 


toń €. Í k. komendy pewia- | Reimsu 


izata, dotyczące wy- 
pea roie 


komendy powiatowej takie stano: 
które należy uważać jako opór bieri 
-Z zachowania sią tero wynika, 


myśli $ 19 rozp n?cz. wodza z d, 


słem przestrzeganiu przepisów ustawa 
wych i dokładnem wykonywaniu przeka 
zanych mu zadań. wobec czego okażół 


się rzeczą konieczną zarządzić w intere- 


sje miasta zwolnienia prezydenta mias 


wezwanie komendy 


na masistrat, aby rozpoczął prawidłowe. 


urzędowanie — wykroczyła przeciw swym. 


obowiązkom i w każdym razie niedwuzna- 


cznie okazała, że opór. bierny magistratu | 


znajduje u niej poparcie. 

Z tego powodu powstała konieczność 
także rozwiązać Radę Miejską. 
wisłem dalszego prawidłowego urzędowa- 
nia magistratu 


wowy zakres działania. 
O tem zawiadamia się magistrat z 


wezwaniem o natychmiastówe oddanie |. 


wszystkich bez wyjątku agend magistratu 


delegowanemu w tym celu przez tutejszą | ; 


komendę c. i k. komisarzawi powiatowe- 
mu Atenogenerowi Pawlikiewiczowi, któ- 
remu jednocześnie porucza się zastępstwo | 
c. i k. komisarza rządowego aż do czasu 
objęcia przez niego urzędowania. 


- C. i k. komendant powiata 
Sznajder m. p. 


Komunikaty niemieckie 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- | 
tera 'główna donosi dnia 7 kwietnia: | 


Zachodni teren walk. 


Na froncie bitwy po południu | 


wywiązały się gwałtowne walki o- 


gniowe, po których nastąpiły silne y 


ataki angielskie i francuskie na 
Ancre i Avre. 

Pułki angielskie, nacierające Eo 
załamały się na pó |, 
nocy od Beaumont i Mamełl, oraz 
przed naszemi stanowiskami na przy- 
czółkach mostowych po obu stronach 
Albert. —- 

Na południu od Villers — Bró- 
tonneux stojące 
kolumny bojowe nieprzyjaciela nie 
zdołały rozwinąć się w ogniu Nar 
siym. 

Dywizje francuskie świeżo spro- 
wadzone z innych frontów. uderzały 
daremnie na zachodni brzeg Avre 


pomiędzy Castel, Mailly, na wschód 
od Thory, pod Castigny, oraz pię- 


ciokrotnie pod Mesnil. "Ataki ich 
rozchwiały się wielokrotnie po za- 


tami. 


Wojska armji generała v. Boehla 


zaatakowały wczoraj rano stanowi 


ska nieprzyjacielkie nad Qise, oraz 
na południowym wschodzie od niej. 


pod Amigny. Gdy część ich sfor 


15 
przedmieścia, Chauny, inne oddział 
pesa A od. „wschodu - silni 


Hwania zięniiakók. ye 

en kentyawewan 
Na _ wschodni rzegu o 

wy wiadowcze: pod 


Rada | 
miejska ni” była upoważniona czynić za- | 
Główna kwatera finlandzka donosi 8 kwie- 


od -spełnienia pewnych | 
warunków, ponieważ Rada Miejska jest į} 
obowiązana, jako władza, stosować się do | 1 
legalnych wskazówek zarządu wojskowe- |. 
go i bezwarunkowo wypełniać swój usta- | * 


| jaciela. Ww. ob ez 


i | śmy dworzec. 


| | uległa zmianie, podoi b 


p Zjed n A d 


w pogotowiu | 


W walce p POT 
o wczoraj 18 : S 
elskich. 


RET r 


nowego. 


aa 


ET 7 kitetiik: m wł.) = 


tnia o godz. 2 i pół nad rant 
Pierwsza wielka pperacją 
ndzkiej została zakończona. c: 


podp. NATO 
Ignatius, 


xiujóknia.. 
andzka 


"Główna kwałówi i 
¿datą 4 kwietnia: 


"forsie toczą się. 
-których mamy przewagę. K 
kiem odrzucamy nieprzyjacie 


Na froncie 


| froncie Raninen. iry hi 
artyleryjski. 


rozpoczęcia agitro: 
aari wolak 


Z imnych , widowni. wojny nie | : 


Pierwszy generat-kwatermistra | i 


807. Uro: żę w Poznaniu hiro! 
- Libelt, filozof i polityk polski. 
- Ogłoszono prawo o uwłaszeze- 
Wielkiem Księs 
i “stwie Poznańskiem. | 
Strzały wojska moskiewskiege 
de ludu bezbronnego na Kra- 
kowskiem Pusanu w War- 


szawie; poległo wtedy lub od».- 
niosło rany przeszło 300 osób. 


| Kara 250,000 marek. 


(o) Magistrat dotychczas nie zapła- 
wit kary policyjnej 250,000 marek, nało- 
żonej na miasto za zajścia w dniu 14 lu- 
tego r. b, Po przesłanin magistratowi na- 
nienia kara również nie była za 
cona. 

-- Niemieckie prezydjum polio ji zawia- 
o NZ magistrat, że nałożona kara bę- 

roaa z należnych miastu wpły- 
staj aryoky wrz »a trskósonia wł 


ge > , lioni Dowborem- 
ważnych spraw 


< zwrócił się do AA 

ieniem, w którem podkreślił: 
ść i trudność zadania, które go 
pominając zasługi poprzedniego 
a, p Stanisława Bukowieckiego w 
resie przejęcia i organizacji sądowni: 
wa- pols.iego; zaznaczył szczególną dò- 
é dla rozbudowy tworzącego się 
państwa polskiego, prac ustawó- 
czych i wypowiedział pogląd, że, speł- 
ące zarząd wymiaru sprawiedliwości, 
ministerstwo winno otoczyć sądownictwo 
)omocą, aby mogło ono jaknajlepiej speł- 
é swe zaszczytne zadanie wymiaru spra 
dliwości, zapewnić stanowisku sędziów 
| )dność i powagę. 

-Następnie naczelnicy wydziałów przed- 
wili nowemu. be iur ka Ma eiee 


s p: Wiktor Biernacki. 


Towa Gazeta“ dowiaduje się od o- 
| byłej z Rosji, iż przed 
i zmarł tam profesor 
Politechnice warsz. Wik- 
eden z najuczeńszysh fizy- 
mierć Biernackiego, czło” 
„wieku, który wiele mógł 
taé dla nauki, jest dużą stra- 
eżał do pierwszego rzędu 
w, którzyby skorzystali z 
otu do Kraju, gdzie z ot- 
| pyiby ma przez obie 


ądzie wojennym. 
adwokatury Warszaw 
Sie zsądeminspekto- 
h; postanowiła zorgani- 
„6brony z urzedu. 
tredstawiono liste 


aon 
zbio około 


w r. 1917. 
Resumé} 


żę: Przystępując do ilustrowania dzia- 
alności tej pierwszej instancji wymiaru 
sprawiedliwości, należy prze 8 
uzasadnić znaczenie omawia 


nej instytucji, 


Naogół utarł się wśród. stałych bywalców | 
E pogląd, że rozprawy w sądzie. 


pokoju nie przedstawiają nic ciekawego. 
Stad o ile w sądzie okręgowym CA 
gest zawsze na Bali liczny zastęp bezpo- 


średnio nie zainteresowanych, w sądach 
poon 


udzie dają się w błąd wprowadzić tem, 
| że sąd okręgowy rozpatruje 
prawy, to jest te, w których winowajcom 


brożą nadzwyczaj ciężkie kary. Sprawa | 
ądowa jest jednak ciekawą nie ze wzglę- | 


du na wyrok, a ze względu na okoliczno- 


ępstwa. O tem bywalcy sądowi zapo- 
minająl A praktyka wykazuje, że prze- 


awsze typy od wielkich zbrodniarzy. Ci 
otoryezni złodzieje, paserzy, zabójcy, 
odpałacze są jakiemiś istotami 
nnego gatunku. Studjowanie ich przeto 


s. posiada tej bezpośredniej wartości 


korzyści praktycznej, jak badonie tych 
„codziennych szarych typów naszego świa- 
ta, których ciężka waika o byt, nastrę- 


czająca się okazja, lub wpływy otoczenia | 


pchnęły na ślizgą drogę małych przekro- 
tezeń i przestępstw. Złe instynkty drze- 
mią w nas wszystkich i u tych początku- 
jących przestępców łapiemy na gorącym 
„aczynku ich budzenie się, względnie chwi- 
żowe zwycięstwo nad instynktami dobremi. 

Tyle o sprawach karnych. Co się 
życzy procesów cywilnych, to i w tei 
dziedzinie sąd pokoju jest nam bliższy 
i wychowawczo wartościowszy. W sądzie 


ekręgowym naogół toczą się procesy o| 
grubsze sumy, stronami są. klasy posia- | 


- dające, które, dokładnie: obeznane z wy- 


„krętami prawnemi, procesują się jakby | 
teoretycznie, interpretując rozmaicie od- | 


„powiednie normy prawne. | | 

~ W sądzie pokoju mamy przed sobą 
znowu ludzi ubogich, ich pretensje wza- 
jemne są drobne, 
doskonałym przyczynkiem do stopnia 
moralnego naszego ludu. 


rzeczy, z punktu widzenia etycznego, 


mała jest różnica między sprawą cywilną | 
i karną. Teoretyczny podział na prze- |. 
) bezpieczeństwu. 
społecznemu, i kwestje, krzywdzące ma- | 


stępstwa, zagrażające 
terjalnie jednostkę, nie da się w zupeł- 
'ności uzasadnić. | z 
` Człowiek, który sobie pożyczył pie- 


między i niechce ich oddać jest, wydaje | 


mi sie, większym przestępcą, niż ten, który 
przywłaszcza sobie cudzą rzecz, aby za 
= otrzymane ze sprzedaży jej pieniądze, 
"nakarmić umierające z głodu dzieci. I 
właśnie te drobne sprawy cywilne, w 


*których stronie winnej nie grozi kara | 
"więzienna, są w równym stopniu ważne 


-dla oceny stopnia rozwoju moralności 
„ludu, 
kodeksem karnym. Pozatem sąd pokoju, 
jak już zaznaczyłem, jest tą instytucją, 


tóra dodaje wartościową cegłę do ogól- 


nego gmachu wychowania publicznego. 
Bad okręgowy, mając do czynienia albo 


(6  zakamieniałymi, zupełnie upadłymi 


przestępcami, albo z ludźmi, którzy znają. 


wykrętne interpretacje prawa, niema zu- 
pełnie pola do wychowawczej działalno- 
ści. A sąd pokoju może stale wpływać 


aa moralność swych klijentów, gdyż ma 


"Zarząd Tow. Ake. wyrobów wełnianych 
|. „M. A. WIENER‘, w Lodzi 
Sa niniejszem pp. Akcjonarjuszów na 
4 Zwyczajne Zebranie Ogólne, i 
gtóre sie odbędzie w dniu 25-go Kwietnia r. b. o godz.| 


Wo" Ą | EW s, ; | łatwy dostęp do iech. 
„LODZ. 
— ść sa i Ry procesy, 
Królewsko-polskie sądy pokoju EB jak daje 
| * | į kie wrażenie 
D | | spoleczno-re 
| mieć, jak ważną instancją jest sąd poko- | 
Teei skrómną na- | 
pracę, która przypomina, w. stosun- | 
u do pracy sądu okręgowego, zadania i | 
| wartości dla narodu nauczyciela ludowego | 5000 do 10,200 marek, 
praeą profesora uniwer- | 


dewszystkiem | Was. | 


| Sytetu. 


pokoju prawie jedynymi słuchaczami ‘są | 

«i, których sprawy mają podlegać rozwa- | 
$aniu. Błędność tego poglądu nie daje | 
ię wprost dostatecznie zaakcentowść. | 


„grubsze“ | 


ale ich istota jest | 


Bo w gruncie | 


jak przestępstwa. przewidziane | 


rzeczy mało zepsutej. 


Trzeba słyszeć jak przewodniczący 
| w Sądzie pokoju stara się posodzić stro- 
jak poucza przestępcę, lub. 
wskazówki. rodzicom zbłąka- . 


nego dziecka, i trzeba widzieć; jak wiel- 


ligijne kazania, aby  zrozu- 


ju, Ì nauczyć sie cenić jego 
pozór n. 


k 
w porównaniu z 


(Dal. e. n.) 


Poświęcenie pomnika. 
, Wezoraj, na Starym cmentarzu ka 
tolickim, o godz. 12 w południe odbyła 


grobie artysty dramatycznego ś, p. Janu- 
sza Orlińskiego, SGRRn a 


zebrały się niezliczone tłumy wielbicieli 


do zebranych okolicznościową mowę. Po 
słowach kapłana wstąpił na podium p. 
Fiedler, który imieniem miłośników sceny 
i talentu zmarłego, w nader ciepłych 
słowach wygłosił wspomnienie o zmarłym, 


przywiązanie do naszego miasta i tutej- 
szej sceny. Imieniem kolegów zmarłego 
przemówił dyr. Zelwerowicz, a w końcu 
przemawiał p. Cz. Gumkowski. 
Na zakończenie obrzędu 


wieńce i kwiaty, robi głębokie na widzu 


wrażenie. - 


Walka z chorobami zattaźnemi. 
W marcu kamera dezynfekcyjna do- 


| konała 804 dezynfekcji w 568 ubikacjach 


o pojemności 1894 metr. kub. Domów zde- 


cyjnym 16160 funtów rzeczy. 


Przewóz chorych. 


Ruch w szpitalach. 


Dni szpitalnych było 2,500.. 
| W. szpitalu „Anny-Marji” dla dzieci 


W szpitalu przy ewangelickim demu 
djakonis w Łodzi pozostało z lutego 26 
chorych, przybyło w marcu 28, wypisano 
04, zmarło 5, pozostało na kwiecień 25. 
Dni szpitalnych było 929. l 


ÓW przytułku położniczym chrzośc. | 
Towarzystwa dobroczynności (Dzielna 52) | 


pozostało z lutego 4 chorych,, przybyło 
w marcu 18, wypisane 16, pozostało na 
kwiecień 1. Dni szpitalnych było 188. 


AMEE TA E ASAT 


Wszystk 


AE S RAIN 


6-ej po pol w lokalu własnym przy ul. Pasaż Majera L w AR 


Porządek dzienny: 
SER Wybór przewodniczącego. 


2. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej | 


za latą 1914/15, 1915/16 i 1916/17. 


"8. Budżet na rok operacyjny 1817/18. 


ce o 
OOO oop Wfbór Komisji Ra 
© & Wziorki Zarządu. 


4 Wybór jednego dyrektora i jednego kam] 


> ml 


psychiki, w gruneje | 


czynią na pouczanych te | i 
a 7 | konkurs na stanowiska inspektorów okre- 
Sgowych, |] 


wych ubiesać się mogą. zawodowi nau- | 
j czyciele z pięcioletnią przynajmniej prak- | 
| tyka szkolna, 


r RE ate łaj i znajomością szkol- | 
cz e są ję  , | nictwa elementarnego, 
-Kronika lózka. 


| (Ujazdowska 20) do dnia 15 maja r. b. 


| Widzewskiej 117, odbyło się ogólne ze- | 
olic : | branie członków Resursy rzemieślniczej. 
Się ceremonja poświęcenia pomnika na | 


Ceremonję sprzyjała cudownie pięk- | Nakielskiego, który do 


<a | na pogoda, to też około grobu zmarłego 
ap które towarzyszyły wykonania prze- | | S e | sekretarza p. Niteckiego. 

jego talentu, miłośników sceny i miej- | 
| scowej inteligencji. 


Ą : | niego zebrania, p. Oredo 
stępcy drobni przedstawiają daleko cie- | EP. p 


Ceremonję rozpoczął chór „Latni“, | 
| który wykonał „Requiem“ Dworzaczka, | 
;poczem ks, pref, Olesiński 


ao dokonał po- | 
JAKDY 


święcenia pomnika, a następnie wygłosił -| 
| wy, która skutecznie walczyła z trudnośm | 


| no reformy w taniej kuchni, wskutek cze- ; 
| go nastąpiła znaczna poprawa w jakości 
sławiąc jego talent dramatyczny, jego | j | 
| poetyczną duszę,! patrjotyzm, a głównie | 
| moralnej sekcja dochodów niestałych u~ į 
| rządzała wieczory odczytowe, koncerto- | 
| we, dramatyczne i inne, które 
| się liczną frekwencją. | 
„Lutnia | 
wykonała „Wznieś. się duszo“ Troszla. — 
Pomnik znalazł się w zachodniej stronie | 
cmentarza tuż przy krańcowej drożynie. | 
Rozmieszczony wdzięczuie, przybrany w | | 
ganizacji i potrzebuje wielkich uzupeł- | 
| nień. a 


| aby na uzupełnienie działu beletrystycz- | 
nego członkowie 
| marce rocznie, a fundusze przyznane na | 
„bibljoteki przez magistrat obrócić na za- | 
zyniekowano 1310 5258 abikacjach; zde- | . | 
| zyniekowano w stałym kotle (ENG sok ten ay ga nohwalono, 

| zultaty: obrót roczny 68,017 mk. „ towarów į 
| sprzedano za 28,688 mk., chleba za 31,002 | 
| | mk. Zysk wyniósł 2,285 mk. Udniały wy- | 
Z oddziału miejskiego przewozu cho- | 
rych w marcu wysłano karetki do 452 o- | 
sób, z których 21 dla różnych przyczyn | 
| nie zabrano wedle, lub na razie tylko, | 
l przewieziono maś 48i. | końca 1917 r. wykazał 84,080 rb. FRachu- | 
| 5 | nek strat i zysków — 4,481 rb. w czem | 
| wykazano przewyżki strat nad zyskiem | 
"W szpitalu św. Aleksandra pozosta- | 
| ło z mca lutego 86 ehorysh, przybyło w | i | 
marcu 58, wypisano w marcu 58, zmarło | procentów od sum hypotecznych (2,090 | 
4, pozostało na miesiąc kwiecień 82 — | 


| nia życia towarzyskiego wśród członków. | 


pozostało z lutego 103 chorych, przybyło | 
| w marcu 56, wypisano 34, zmarło 15, po- 
| zostało na kwiecień 110. Dni szpitalnych. 

RO A> | Ereciński, S. Nakielski, R. Kowalski, T. 


| czyński i J. Szymański i do komisji re- | 
| wizyjnej — Z Krachulec, 5. Rogoziński I | 
K. Ohądzyński. AE 


| joznawczego, odbyło się miesięczne ze- | 
branie członków łódzkiego koła Związku | 
| zawodowych ogrodników pod przewodnie- { 


RA im, ktorzy okazali swoje wspóź 

dali ostatnią posługę przy pochowaniu drogich nam zwłok 
śp Ludwika Torensa 

czczególnie Szan ks preiektowi Wierzb.ck emu, kolegom i 

wszystkim znajomym serdeczne „Bóg zaslat" sxłaja 
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| przyjmuje zgłoszenia 


Konkurs na ivspóktorów okrę- | twem prezesa zarządu p. Ciszkiewicza. 


gowych. Omawiano na niem szczegółowo Sprawy. 


nych i Oświeceni icznego ogłasza | Nastepnie, po omówieniu licznych 
y cenia Publicznego ogiasz | spraw fachowych, przewodniczący przy- 
| | | stąpił do przeglądu najświeższej litera- 
Pobory fuapaktorów okiókowyotwy | tury, ogrodniczej, przyczem nawiasem za- 
RAE a à | znaczył, iż po amerrkańskich królach 
oszą rocznie, zależnie od cenzusu nauko- | stalowych, kolejowych, naftowych i t p 
wego, stanu rodzinn i miejscowości od | ZORG NOSZE NACE FP 
f SEO A EERE E ja DY polskich królów... ce- 

O si "RADE » „| bulowyeh, na dowód czego przytoczył 
stanowiska inspektorów okrągo: | fakt, iż ceny cebuli doszły do tak nieby- 
'wałych cen, że 40-morzawa plantacja ce- 
RE A i pod W daje okol | miljo 
przyczem pierwszeństwo | buli pod Warszawą daje okolo pół miljo 


- : | na marek rocznego dochodu, 
mieć będą kandydaci z ukończonem wyż- | > nego dochodu, 


Podania składać | 
należy do Ministerstwa W. R. i ©. P. | 


Z Resursy rzemieślniczej. 


: R ,„Pigmałjon, komedja Ber- 
Wczoraj w sali własnej z Sh s 


. narda Shawa. 
-~ Oryginalna w założeniu, subtelna w 
| przeprowadzeniu i szczegółach sztuka 
Koźmiński, | | Shawa, daje, jak wszystkie utwory tego 

Na przewodniczącego zaproszono p. | o PARA Ra N R 
stołu zaprosił AE iki re ; 50a k. SA 
asesorów pp. Szybiłłę i Łapińskiego i na | BRL wielkiej kultury.. Pa old PY > 

pierwszej linji do roli tytułowej, którą 
w piątek odtworzył Al. %elwerowicz. Swie- 
odczytał spra- | tny ten artysta właśnie na punkcie kul- 
wozdanie z całorocznej działalności Re- | tury stoi na wysokim poziomie. A jednak 
sursy. . | NIE | ujecie roli przez p. AAA zało- 
Główną uwagę skierowano: w roku | 20nn swem stanowiło pewien dysonans 
sprawozdawczym na składnicę kooperaty- | A E e. ke. aoi może 
| w ehorobliwym kierunku prow:dzonej naun- 
ki, ironizujący z premedytscia. gardzącj 
formami towarzyskiemi na podstawie prze- 
| Świadczenia, a nie impnlsu. 
|  Tymezasem w kreacji: p. Zelwero- 
strawy |- icza nia było ani śladn myślicielstwa, 
| jego Piemaljon byt racząj trzpiotem, ani- 
| żeli człowiekiem prymitywnym, na pod- 
cieszyły | stawie wyrozumowania. niąd także nie- 
| | które epizody byłyby może na miejscu, 
Resursa. uczestniczyła w obchodach | gdyby Pigmaljon był rozpieszczonem, nie- 
narodowych i uroczystościach jubileuszo- | RE a i ORO M 
wych. | | | | $ we: ym, e saae za a : AŚ 

Sprawozdanie sekcji bibljotecznej | byłą od oe aii ad 
UAB AZ 6ni w annm o tnie P A Toa znamion 
| wielkiego talentu aktorskiego. 

Trudną, lecz wdzieczna role medjam 
odtworzyła p. Arkawin z wielką inteligen- 
cją, a w niektórych scenach zdobywała 
się na silne i szczere akcenty. Nie mo- 
żna tego powiedzieć o p. Staszewskim. 
kup dzieł naukowych i fachowych. Wnio- | PIŁ on i charakteryzacją nieodpowiedni 
|i nie dał, poza poprawnem odrecytowa- 
| niem roli, typu, jaki plastycznie nakre 
| Slit Shaw. Całość miała odpowiednie tems 
| po i sharmonizowanie, co świadczy do- 
brze o rezultatach dotychczasowej pracy 
i obeenej dyrekcji. : 


przy ulicy | 


Zebranie zagaił prezes zarządu inż. 


Po przeczytaniu protokółu poprzed- | 


ciami zaopatrywania członków w. produk- | 
ty spożywcze. Oprócz tego przeprowadzo- | 


obiadów. | 
Dla dostarczenia członkom 


Zgłoszono wniosek (p. Ereciński), | 


opodatkowali się po | 


Kooperatywa dała następujące re 


noszą 1,478 mk. Członków liczy koopera- | 
tywa 180 z 800 osobami w rodzinach. — | uwuneuumssuu 
Wydatki handlowe wyniosły 1,730 mk. B 

Bilans za czas od 1-go czerwca do | 


rb. 841. Długu w tym czasie spłacono | 
700 rb., oprócz dużej sumy spłaconych | 


. W końcu omawiano sprawę ożywie- | 


Dokonano wyborów, które dały re: | 
zultat następujący: do zarządu weszli: | - 
inż. L. Koźmiński, A. Lutrosiński, F. Droz- | 
dowski, A. Oredo, E. Marcinkiewicz, W. | 


Adamkiewicz, K. Drzewiński, K. Dawid- | 


= U ogrodmiEów. | 
Wezoraj, w sali Towarzystwa kra- | 


ółczucie;, Graz od- 


i zi Pańska 


przyjmuję zapisy kandydatów na semestr letni na 
wydziały budowlany, elektrotechniczny i mechani- 
czny. Do klasy przygotowawczej zapis kandyda- 
tów z wykształceniem początkowem bez egzaminu. 
Bliższych informacji udziela kancelarja Szkoły co- 

| - dziennie od 3—5. 2033—5-1 


CEA SDS POW AZS DASZ 


A sa ( p Zakład jubilerski i 
A BA a zegarmistrzowski 
wszelkie nadeszły | A, Lewkowicz i S-ka 
-— R. Jasiński. --|- Piotrkowska 89 — 
Łódź, Andrzeja AR BO: | „rzyjmuje wszelkie roboty i ku- 
-  Qeńnikt bezpłatnie. _ |auie starą biżwesje i zamienia 
SRA GC 20502 S-41 {na nowe, 1933—1 


pa 


A Wobós. przewidywanego oð: 191g— | towoutworzonej sekcji warzywniczej i 
1919 roku szkolnego podziału okręgów | postulaty, skierowane do zarządu miej-. 
szkolnych dwupowiatowych na jednopo. | SKiego w kwestji. uregulowania handiu 
| wiatowe. Ministerstwo Wyznań Religij- | OS"odowizną. | | 


Piematjon—to my- ` 


(ski. 


"Note Wiener Journal" utrzymał = dak twiee | 
i — od pewnego wybitnego polityka polskiego l 
poriret polityczny przywódcy galicyjskich narod. 
wych azer zw. „wszechpolaków, dra | l 
Stanisława Gigbiúskiego. Wsławił się on ostatnio | e. n Arash j 
miesmaczną autoreklamą o odasłaniu orderów, któ- przeciwieństwa, dzięki kiera zyski p 
ze, mimo ogloszonego we wazysikieh pismach pol- przypadly xatunalnie w udziała «tronie t 
kich listu, zatrzymał przy sobis, Ów wybitny poi- | mej pod względem narodowym bśrdziej 
tyk tak charakteryzuje p. Głąbińskiego: | APE RED | za 

Dr. Stanisław Głąbiński obrał sobie drogę do ape ora A apa 

| 
| 
| 
E 
| 
| 
E 
| 
f 


| Ar. Stanislaw 6 Gigh 


karjery politycznej tak, jak wielu polityków pol 
skich, poprzea uniwersytet. Ale wzbił się na wy- 
żynę przywódcy politycznego nia jako uczony; prze- 
eiwnie: nauka stala się dla niego środkiem zosta- 
* mia przywódeą politycznym. Uniwersytet traktował 
ed samego początki, jako przedsionek parlamentu. 
już jako student, wykazywał on silnie rozwinięte 
ambicje polityczne. Ujmująca powierzchowność, 
przy niezwykłej umiejętności panowania nad fraze- 
sem i pozą, zapewniła mu jug w. życiu studanckiem 
- tolg kierowniczą. . 

Jako młody docent, cieszył się on wielkiem u- 
znaniem wówczas profesora uniwersytetu lwow- 
skiego, późniejszego ministra, dra Bilińskiego. 
Wpływowi tego konserwatywnego polityka zawdzię- 
eza on osiągnięcie stopnia naukowego, chociań nie 
posiada niezbędnych po temu kwalifikacyj. Dopiero 
później ukazał się jego podręcznik do nauki o fl- 


|. Jako profesor, ofńfrał on matychałast mang È 
wypróbowaną drogę do Izby posłów — proza ta- 
dg miejską. Był on popularny w kołach mieszoza: 
skich, tak, jak przedtem w kolach siudonckich, i % i 
znaczy — dzięki brakowi jakiegoś ścisle określo 
go programu. Krytykował jedynie to, so czynili w 
ni, a przedewszystkiem — każdy niemal krok swe- 
go dobroczyńcy, Bilińskiego. Czuł siebie przywódcą, 
ale stronnictwo, któremu miał ambieję przewodzić, 
trzeba było dopiero stworzyć. Wszystkie istniejące 
partje były już zaopatrzone obficie w przywódsów, 
ambicje Głląbińskiego tedy zadowolić >> tylko 
nowa partja. . 
Grupa Alo i — ©o iae rk a na 
leży — wysoce wykształconych i wytrawnych poli- | 
tyków warszawskich powzięła postanowienia zro- 
bienia ze Lwowa ośrodka dalekowarmcznej ogólno- | 
. polskiej polityki. O działalności politycznej w War wA 
szawie w ówczesnych warunkach, zarówno jak w | egłasza on listy, których nie wysyła, zrzeka się 
Poznaniu, nie było eo myśleć, Lwów nadawał się | tułów, która zatrzymuje. Jego orjentacją polityć 
istotnie najlepiej dla celów nowej polityki wszech- ` 
polskiej. 
Jest m 1 falscywem przypisywani i 
'nietwu ae » damokratycznoma (wasechpoć | i 
skiemu) kierunku rusofilskiego już w zaczątkach. | 
tego istnienia, „pak właściwi życiele partiji 


potężniejszem. Obecniy BEAP from 
skiej w Londynie, Roman Dmowski, G 
Wasilewski i wszysty iuni kierownicy « gai 


z Ra dla Rosji datami: 1613 i 182-ym, 
ASPA, RZE E 

arnej jako poddani rosyjscy. trzeba było k y zna- | i żelaznego — nie dówiarzam. Boję się, że pan tie 
i 5 zał zpoiedianego prze Moskova. Da okladce 


odegrania tej roli zgłosił się wkrótce testni za 
pizaewodzeniem profesor Głąbiński. lk on zaton 


„odiei SŁtanowezo. _ Musiał brać odpowie s 
ma posunięty do ostateczności bojowy ton. organa | 
partyjnego, nie posiadając żadnego wpływ j 
kierunek. Tak więc nie jeden dzień jego pe 
twa“ przynosił mu gorzkie zawody, a nawet przy- 
krości, ale jego ambitne dążenia zntuszały go do 
wma w tej roi manekinowego przywódcy. - 


> = skiny « daly 1017 i 1918-go roku nie maję ja: 
„"— prowidenejalnych szczeŚ ogonków? 
— Właśnie zabieram się do zbadanie 


rwałość pana Głąbińskiego nie pozostała 
bos zagrody. W charakterze firmowego wspólnika 
partfi dostał się on na stanowisko prezesa Koła poi- 
skiego i ministra kaL Aabardaia] cieszyjo go to 


polakim ministrem, który swą insjekcyścą podró 
po Galicji odbył w austriackim mundurze służł 
wym. Ten daiedite nawi epizod kosztował 

jers niełaskę jego adi partyjnych: * 
Wszystko, eokolwiek on czyni, wypływa z teg 
niezwykłego stanowiska, jakie ski w part 


vA s na rozerwania aadtE 
e upadka którego przerwana 


sjemi. Jego oliwnymi w parra p 


etnia r. b. 6 godz. ką a> w lo 

+ j dytbwakióco Twa ae (uk 
i Zachodnia nr. 20). 

¢ rzybycia wymagane: 

owiednie per członków, ogólne pobra- 

dzie się w drugim terminie, : da. M kwie* 

dz. 8 wiecz. w kan lokal 
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| wiozło bele 
kowskiej 


Wspaniały dramat towarzyski w 6 aktach z serji „„Chryzant 


W roli głównej słynna x piękności 


sz ania, składam 
o się z 8 nor 


0d, z ośw ieties, 
NAT, w śródmiege, 
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De powytsnogo sbrówu oóńyiówzść będą „O yzem 
| rzez CIEBI sily łódz. 


y buchalterki- 
celistki fub näs, 
ty prywatnej. Moe, 
gioszema do admi 

„E G* 2017- 


ököju umeblowa; 
© nego z oddzielnem 

oświetleniem. Oferty 
ceny w administri 
„seti 2131—3-1 
IE kilkunastu ty“ 
æt marek, 
soólnikiem dobrza 
jo składu aptecznea 
NEM " Ę : : : > a 4 m REES "OEE i EB R: RJGDET | waze Łaskawe 
Towarzystwo Żydowskich szkół Średnich w Żodzi twie l Hrann AMA zkole i e przy wa d Ai A: iwa 
z początkiem roku szkolnego aou m MA Rom: koncesji Bi SUB BIBA ooo k ieo MOLE, 
i Ministerstwa 


l; iai I m Po 
ydownkie Se inarjum dla » nauczyc eli Ioa awe gą zi 
| nauk judsiatycznych w szkołach ludo» oina de 47, m. 16, u Ganee 
, wych i 4 niższych klasach szkół średnich 

Catkowity kurs obe qen g (2 lata przygotowawcze 


i s seminaryjne): roju otwarte zostaną 1 da 
przygotowawcza i klasę seminaryjna. " 


| - Drzyjmowani bę pdaci sbojga piel. 
Opłata wynosi o marek znie we wszystkich kissach. 
Informacji udziela I poda przyjmuje kaneelarja szkolna 
przy ul, Magletrackiej a w Rad ides maja p. 


Przepiękna treść. liep orównaka gra. 


Czarująca muzyka. 
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